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Na Rok Paniki 1782.

Nura: X L V T ^
Unia 8 Czerwca>
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M O N ITO R Odprawa Poety.

Jpsc licet venias Mtifts comitatus Iiomere, 
Si n ih il adtuleris, ibis Homer c fo r  as.

Ovid;

„  A T Iechm i lię Hom er nawinie,
„  W  Otoczony fw y ch M u żg ro -

nemj
Xx łt
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n Coź z tego że dotąd flynie, 

v Jak dobrze władnął bardo- 
nem?

v IIołyfz, partacz, bez pieniedzy*
,t Nie wżrufzy mnie do litości; 

ii Oddanych w opiekę nędzy, 
u Z niechęcią przyimuię gości.

ii Sam tu do mnie Midas z cnotą* 
ii Któremu co w ręce wpada, 

ii Wfzyftko fię przemienia w złoto. > 
ii J o  mi druźelnik nie lada.

ii Chętnie nań obrocę oczy, 
ii Rozbrat uczynię z kłopotem? 

ii Niechay i mnie przeifloczy, 
ii Będę dlań oddychał złotem-

_ i,
ii Lub ow wolny od pragnienia; 

ii brafzki że był trochę dum­
nym:

„  Nie- |

v

77

37
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„ Niechciał bogatego cienia, (  )

„ Miał dofyć źe był rozumny m.

,, Podli u mnie, co z Nauka 
„ Nie nabywfzy razem fromu, 

„ Czołem przed pieniędzmi tłuką, 
„ Gardza w tłoku, biorą w do-77 <•

mu.

„  Ł a tw o  chciwość pokryć krafką, 
N ayła tw iey  fię cnotą fkładać: 

„ Ze nie gardzą dawcy Łafką,
„ Chcąc nauczyć: iak nią wła- 
77  ̂ dać.

(*) Do Dioęcnesa pędzącego beczce przy-  
fzed t Alexander, i [sp y ta ł go: czego odemnic 
żąd a fz  moW, a uczynię ci: nato Diogenes: Nic 
\viecey n iciądam , tylko abyś z  tąd  ufląpi , 

1 i  przepuścił do mnie fiońce, abym [i£ mógł 
arzać od niego. Tenże [pytany od Jednego  
z  FizykoW: Dla czcgoby złolo bledniało, D la  
tego, odpowiedział, i i  Wielu na mego dybie.



T I 4
v  Wielkich mężów godne ślady,

„  Aryftyppa z Pftagorą. ( x x )  7?
v  i  e w  nich tylko widzę wady: n ^ 

v  Wiele mówią, wiele biorą.*•' w

nff Co mi taki Mędrzec prawi,
v  J a  nic tego nie rozumiem. >? 

j, Niech wiem za co Świat cię fta- 
wi:

v  Naucz dawać ja brać umiem, »

jf Radem tem u  niepoślednie 
v  13o w Cynika flyfzę mowiej 

n  Spytan czemu złoto blednie? »
?; R° ńań wielu czuwa, powie,

M  Aryftypp Filozof ze brał pieniądz*
Jpytany czemu byto czyn ił> odpowiedział: a 
bym nauczył iak ich zażyWac'.

Pitagoras rozumnym tylko p rzy  fądza łp ic- )j
m ądze moWiąc: Jak koniem bez mufztuka tak 

p im ed zm i bez rozumu Władać nie można.

„  Mie-
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>, Między takie naiezdniki,

„  J wyście fię też w  mięlzali, 
„  Co przedtym  nucąc wierfzyki, 

„  przyiaźni z workiem nie zna­
li.

>, Nie źle z wami niegdyś było,
„  Gdy was tylko Parnas ży­

wił,
„  Jak  z was który zabrzmiał mi-

„  Myśli omdlałe odźywiłj

>, T e r a z  źe was w ziątek hydzi 
„  Choć fię z uft wafzych nnód 

leie,
5, Gdy was tylko oko widzi,

„  W net i złoto, i ia mdłeię.

Coź mam z tego źe mi Iłodko, 
„  Koło ufzów  brzęczą pieśni? 

i) Skoro chce łowić me złotko,
T a
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'La fłodycz mi kiefzeń ścir

sm.

”  Z t ^ ra %  chętnie dzielę zbio' Dzi 
rem , y

?  Co mi p ierwey da iIe Zjja
V Uhceiz odemnie odeyść z vvo' ł  

rem ?
?> Przy idzie przody do mnie t  Ref 

dwiema, £

T a k  od prawił Piforyma 1 1
Sławny uczonych Poplecznik,

Co^go tak bardzo nadyma?
-to, ze dziś ParnawiŁi M ir Gu

cznik, j
> I , 1 jj . J

Przed tym fzlacbcic profiy] jefe- “
cze,

tt ^  P ^ ó w  iwawo fławał: ' T a
Umiał cenić duchy wiefzcze, |

Chwa- Ci
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Chwalił, chociaż 1110 nie da­

wał;

Łzibay źe m u walne fpraw y, 
Wfzyftkie zabieraią chwile,. 

Zbawienne pifze ubawy,
Łamie kupy w małey file.

Refzte czafu co zobaie 
Zabieraią mody nowe;

P o  buch Perukarzom  daie
Jak  wykwintnie piętrzyć gło­

wę.

Guftowne Tapifsyery,
Mibrze (kładanego bylu,

I udatney maniery;
A  innych podobnych ty lu

T a c y  ź niego k o rzyba ią ,
U czą  gardzić ludzi mnóbwem, 

Ci po świecie rozflawiaia,



Ci nadali Miecznikoitwem.

A  bvv co tylko rozumem,
Humor przywraca wesoły, 

Zmiefzan z nudnych ludzi tłu­
mem,

Jak przyfzedł, tak poydzie go-
ły.


